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Wątroba jest fi 


Zanieczyszczona krew może 
powodować szereg rozmaitych 
dolegliwości: bóle artretyczne, 
łamanie w kościach, bóle głowy, 
wzdęcia, odbijania, bóle w wą 
trobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, swędzenie skóry skłon- 
ność do obstrukcji, plamy i wy- 
rzuty na skórze, skłonność do 
tycia, mdłości, język obłożony. 

horoby złej przemiany materii 
niszczą organizm i przyśpiesza- 
ją starość. Racjonalną zgodną 


Drukarni 10-65. z naturą kuracją jest normowa- 


trem dla krwi 


nie czynności wątroby i nerek. 

Dwudziestoletnie doświadcze- 
nie wykazało, że w chorobach 
na tle złej przemiany materii, 
chronicznego zaparcia, kamie- 
niach żółciowych, żółtaczce 
artretyśmie ma zastosowanie 


„Cholekinaza N. Niemojewskiego 


Broszury bezpłatne wysyła labo- 
ratorjum fizjologiczno-chemicz. 


„Cholekinaza N. Niemojewskiego 


Warszawa, Nowy Świat 5, oraz 
apteki i składy apteczne. 
REEF "CT SZECY SK 


miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego* wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 


CENY OGŁOSZEŃ: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr 


PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, półrocznie 18 zł., rocznie 36 zł 


0 
uk 


'Rozstrzelanie 7 osób 


Wykrycie wie 


w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz ` 
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w kiiku miastach granicznych Hiszpanii - Spiskowcy działali na 
| rzecz gen. Franco - Masowe aresztowania żę 


PARYŻ. Prasa paryska do» 
nosiła przed kilku dniami o za» 
gadkowym pojawieniu się na te 
renie Francji szefów policji z 
dwóch miast hiszmażókich. pó: 
ożonych w pobliżu granicy 
śródziemnomorsko + pirenej: 
skiej. 

„Wczorajszy „Journal“ donos 
Si, ze owa zagadkowa ucieczka 
szefów policji hiszpańskiej do 
Francji jest wynikiem energicz 
nej akcji represyjnej, jaką rząd 
barceloński R. do catez 


go szeregu wyższych funkcjos 
ZEEEZET. ZOONOTEZ ARIPC JZU RY TĘEU SER 


nariuszy państwowych czerwo» 
nej Hiszpanii w północnym za: 
kątku granicznym z Francją. 


W związku z tymi represjami 
naczelnik więzienia w mieście 
Figueras został aresztowany i o: 
sadzony w samym więzie* 
niu, którym bezpośrednio przed 

zarządzał, Gubernator woj 
skowy prowincji Gérone zost 
wezwany do Barcelony i tam 
R przesłuchaniu aresztowany. 
ównież naczelnik więzienia po 
dobno ułatwiał ucieczkę areszto 


Obrady polsko-litewskie 


w sprawie komunikacji pocztowej 


KOWNO. W poniedziałek 


tewskich Birutawiczius wygłosił 


o godz. je a otwarcie | przemówienie powitalne. 


rokowań polsko » litewskich w 
sprawie komunikacji pocztowej, 


x» 


„W odpowiedzi na przemówie 
nie Birutawicziusa, zabra 


s . 4 d . 
telefonicznej i telegraficznej. Naj głos nia ui departamentu ri» 


wstepie generalny dyr. Poczt lie 


-_ Znakomity 
der 
zmarł dn. 25 b. m, przeżywe 


szy lat 90. 
NSEPTY KUTE ALINEE | NEEDOETY ERAT) 


isarz, Aleksan: 
Świętochowski, który 


Straszny wybuch. 


BERLIN. W kopalni węgla 
„Connordia* w berhausen 
nastąpił wybuch, ofiarami które 
go padło 8 zabitych i 3 ciężko 
rannych. 


Podpisanie układu 
angielsko-irlandzkiego 


LONDYN. W poniedziałek 
„Seg 15,23 podpisany został 
ad angielskosirlandzki. 


nist. poczt 1 inż. 


Krzyczkowski. 

Po wspólnym śniadaniu w ho 
telu Metropol, delegacje przystą 
piły do obrad. 


telegrafów 


TIRANA. W poniedziałek, 
w Tiranie rozpoczęły się uroczy 
stości ślubne króla Albanii Zo» 
gu I z hr. Geraldiną Apponyi. 
W godzinach porannych do Ti» 
rany przybył z Rzymu samoloe 
tem włoski minister spr. zagr., 
br. Ciano, który będzie świad: 
kiem ślubu ze strony króla Zoe 
gu. 


Do portu w Durazzo na okrę 
cie wojennym przybył siostrze” 
niec króla włoskiego, ks. Ber 


wan 


co do Francji. 


Poza tym szereg wyższych ue 


zwolennikom gen. Fran: 


rzędników miał przyłączyć się 
do spisku na rzecz gen. Franco, 
który przygotował rozruchy na 


wypadek zbliżenia się do pro» 
wincji Gerone wojsk narodos 
wych hiszpańskich. 


Milionowy transport złota 


wpadł w ręce powstańców 


SARAGOSSA. Wojska gen 
Franco, mimo zaciętego oporu 
oddziałów rządowych, posuwa 
ją się naprzód wzdłuż drogi z 

astellon de La Plana. Oddzia 
ły gen. Franco przekroczyły Al 
cala de Chivert i straże przede 
nie doszły już do Torre Blane 
ca. W czasie tych walk w ręce 
powstańców wpadła wielką ilość 
materiału wojennego i wielu jeń 
ców, m. in, zdobyto 4 czołgi fa» 
brykacji sowieckiej i dwie bates 
rie attylerii przeciwczołgowej. 

W/ ręce powstańców wpadło 
14rie samochodów ciężarowych 


z ładunkiem pomarańcz i 4 sa: 


mochody ciężarowe z trans» 
portem 15 milionów pesetów w 
złocie. Złoto to wywieziono z 


oddziału Banku Hiszpańskiego 
z Castellon i miało być przewie 
zione do innego oddziału. 

Powstańcy zawładnęli tym 
transportem złota bez najmniej« 
szego wysiłku, albowiem szofer 
samochodu ciężarowego, nie wie 
dząc o tym, że szosa już jest od 
24 godzin obsadzona przez woj 
ska powstańcze, wjechał na nią 
i wpadł prosto w ręce wysunię: 
tych placówek powstańczych. 

Wśród jeńców, wziętych do 
niewoli, blisko 600 należało do 
brygady międzynarodowej. Jeń 
cy ci należą do 20 narod iwo: 
ści. 

Mimo bardzo  niesprzyjają: 
cych warunków atmosferycze 
nych z powodu zalegającej ger 


Wspaniałe uroczystości ślubne 


Zogu z hr. Geraldiną Apponyi 


gamo, który reprezentować bę: 
dzie dwór włoski na uroczysto» 
ściach weselnych w Titanie. 
Uroczystości weselne rozpo: 
częły się wczoraj wielkimi ma: 
nifestacjami ludności, w czasie 
których do zgromadzonych .łue 
mów przemówił prezydent stoli 
cy albańskiej, po czym przy od 
głosach salw armatnich odbyła 
się rewia wojskowa, po'kedy 
młodzieży, organizacyj społecz 
nych itd. Wieczorem w pałacu 
królewskim odbyło się przyję” 


w Sowiełach 


Tym razem ofiarami padli duchowni prawosławni 


LONDYN. Prasa or.awia wi 


sensacyjnej formie aresztowania 
duchownych nrawosławnych w 
Sowietach. Wśród uwięzionych 
mają się znajdować wysocy dy 
gnitarze cerkwi prawosławnej. 
Są oni oskarżeni o działalność 
kontrrewolucyjną i utrzymywa 


nię kontaktu z trockistami. 


„Daily Express“ zaznacza, że 
po „ézystce“ w armii. marynare 
ce i administracji, Stalin przepro 
wadza represje wśród ducho: 
wieństwa prawosławnego, które 
jo oskarzane o sprzyjanie troc 

istom., W ciągu ostatnich tyz 
godni aresztowano w Moskwie 
192 duchownych. 


za uchylanie się od służby wojskowej 


cie dlą gości zagranicznych, w 
czasie którego gośce zostali 
przedstawieni królowi Zogu i je 
go dostojnej narzeczonej ' 


| stej mgły, lotnictwo powstańcze 
skutecznie współdziałało z ode 
działami piechoty hiszpańskiej i 
legionistami na odcinku Mont 
Alban i pod Allepuz, 


Gen. Dybienko 


rozstrzelany 


MOSKWA. W tutejszych 
kołach dyplomatycznych roze» 
szła się pogłoska, że w więziee 
niu na Łubiance został rozstrze 
lany b. dowódca garniżonu mo 
skiewskiego, gen. Dybienko. 


Śmiertelne wybory 

BUENOS AIRES. Według 
otrzymanych tu wiadomości z 
Meksyku w miejscowości Chau 
tenco w czasie wyborów na bur 
mistrza doszło do krwawego 
starcia pomiędzy zwalczającymi 
się stronnictwami politycznymi, 
w rezultacie którego 8 osób zo» 
stało zabitych, a kilkanaście ran 
nych. Władze bezpieczeństwa 
wysłały na miejsce wypadków 
oddziały wojsk, celem przywró 
cenia porządku. 


Rokowania francusko-włoskie 


rozpoczną się na nowo w piątek 


PARYŻ. We francuskich ko 
łach politycznych wezwanie char 
ge d'affaires francuskiego p. 
Blondela do Paryża, dokąd przy 
będzie we wtorek rano, komen» 
towane jest koniecznością ure* 
gulowania różnic, ujawnionych 
w | eigen: 4a rozmowach 
między p. Blondelem a min. 
spr. zagr. Ciano. Według tych 
informacji, różnica zdań doty» 
czy kolejności załatwienia pros 
blemów francusko:włoskich. 

Francja mianowicie wysunę: 
ła koncepcję zawarcia układu 
politycznego, który by jej dawał 


Zawieszenie b 


Nowy projekt w 
STAMBUŁ. Agencja anato 


lijska donosi z Jerozolimy, że 
lord Samuel, który odbył nie: 
dawno podróż do Palestyny, o» 
pracowuje nowy projekt, zmie* 
rzający do uspokojenia umy- 
słów. 


| gwarancję Rzymu w zachodniej 
części Morza Śródziemnego, 
Włochy natomiast prabną ogra 
niczyć się na razie do stwierdze 
nia obopólnej dobrej woli, po 
czym nastąpiłyby dopiero dala 
sze rozmowy. 


W chwili obecnej rozmowy 
francusko » włoskie przerwane 
zostały wskutek wyjazdu min, 
Ciano do Tirany na ślub ks, Zo 
gu, lecz uważa Się tu za rzecz 
pewna, że rozmowy te konty» 
nuowane będą ponownie już w. 
piątek. 


roni na 10 lat 
sprawie Palestyny ` 


dnocześnie dokonane mają byt 
wybory do rady ustawodawczej, 
w której Arabowie i Żydzi bę 
dą reprezentowani na zasadzie 
równości, 


Plan powyższy budzi nieza: 


WALENCJA. Ofiarami bom ; bijając jednego marynarza i ras 
ardowania miasta przez samo» | niąc trzech. 
loty powstańcze padło 30 zabiz} BILBAO, Według doniesień 
tych i 50 rannych. Jedna z| z Madrytu, mianowanie nowego Barcelonie rozstrzelano 7 
bomb wybuchła w pobliżu stat | gubernatora spowodowało zao | osób za uchylanie się od służby 
ku angielskiego. .„Celtistar". za: | strzenie terroru. W ciągu: P PANETE E Za ucieczkę z fronz 


A wczorajszego aresztowano 50 os | tu skazaho na śmierć 36 osób. 
138 Š WT 


sób, jako „wrogów państwa”, 
{oraz 45 osób, oskarżonych. o 
szerzenie paniki. 


rodki chemiczne do przechowania garderoby 


dowolenie w. kołach arabskich. 
szenie broni na przeciąg 10 lat,| Jak: podaje pismo arabskie 
do tego czasu liczba Żydów w| „Addifaa", Żydzi opuścili ostas 
Palestynie nie może miu, Arab tnio obóz koncentracyjny w 


Projekt ten przewiduje zawie 


40 proc. ludności kraju. Arabo| Sain Jean d'Acre. Obecnie w o» 
wie i Żydzi będą korzystali z pe| bozie tym internowani. są sami 
wnego rodzaju autonómii. [ési Arabowie w liczbie kilkuset, 


poleca: Śkład Apteczny 


P, Podgórski 


ul. Słowackiego 12, 


Str. 2, 


Kalendarz dnia 


ŚRODA 


2 w Piotta 
Yan. Anastazji. 


Słowiański: Bogu: 
fata. 

Słońca wsch. 4.15, 
zach. 18.55. 

Księżyca wsch. 


KWIECIEŃ 
245, zach. 1544. 


KRONIKA HISTORYCZNA: 
1468 Urodził się Fryder. Jagielloń» 
czyk, kardyn. 
1656 Zmarł ks. Szymon Starowolski 


pisarz. 

1795 Po upadku Powstania Kościusz» 
kowskiego wojska austriackie 
zajmują Kraków. 

1848 Klęska powstańców  wielkop. 
pod Miłosławiem. 
PRZYSŁOWIA LUDOWE: 

Gdy przy końcu kwietnia deszcz 

porosi 

Błogosławieństwo polom przynosi. 
CIEKAWE WIADOMOŚCI: 

W ciągu jednej godziny przerabia 
się, na świecie 10.000 cetnarów ba. 
węgłny na różne tkaniny. 

RADY PRAKTYCZNE: 

Płyty marmurowe na umywalniach 
należy zmywać gorącą wodą. Mydło 
i soda zmywają politurę, 

WESOŁE DROBIAZGI: 

— Pan mnie wyprowadza z równo» 
wagi — powiedziała waga, gdy kus 
piec postawił na niej torbę cukru, 


Tłumaczenie snów 


Wspomnienie. Znajomy w mundus 
rze jest człowiekiem  nieszczerym. 
Wyjdzie Pani za mąż za cywila. Kłó 
tnia czeka Panią z mężczyzną. Blons 
dynka odwiedzi Panią. 

Nr. 28826. Czeka Panią dobra przy» 
szłość i sława osoby, troszczącej się © 
dobro mas ludzkich. Znajomy jest dla 
Pani szczery. Mieszkanie może Pani 
zmienić na wiosnę lub latem. Szczę» 
śliwa cyfra: 6. 

17 Sztubaczka z Woli. Znajomy w 
mundurze jest zmienny. Radość bę: 
dzie. Jakiś zarobek. Sprzeczka z kós 
leżanką. 

P. Justyna z Brzóz. Będzie rozmo» 
waso pewnych rzeczach z młodym, 
wykształconym człowiekiem. Jazda 
niedalcka. List z Warszawy. Spelnics 
nie marzeń. 

P. Janka G. Blondyn myśli o Pani. 
Szatynka jest Pani życzliwa. Los się 
do Pani uśmiechnie . Szczęśliwy mies 
siąc: czerwiec. 


m 
z 


Nr. 118. 


Japonia pragnie współpracy z Chinami 


d walczy tylko z rządem marszałka Czang-Kai-Szeka 


TOKIO. Miszlo Yuzawa, by | ministracyjnego prowizoryczne: nomicznej pomiędzy Chinami a 


ły wiceminister spraw wewnętrz 
nych, który od 3»ch miesięcy 
zajmuje stanowisko doradcy adz 


JEROZOLIMA, W okresie 
ostatnich rozruchów, których 
dwuletnia rocznica przypadła 
na dzień 19 kwietnia, zginęło 
z rąk Arabów 165 Żydów. 

Liczby zabitych Arabów ue 
stalić nie można, gdyż ucho: 
dzący przed wojskami i policją 
Arabowie zabierają ze sobą ża 
bitych i rannych. Prawdopodo 
bnie liczba zabitych Arabów 
wyniosła w powyższym okre: 
sie przypuszczalnie ok. 250. 


Zabawa zakończona 
śmiercią 
W Grabienie pod  Wyrzyś: 
kiem Wydany się niezwykły 
wypadek. Oto rolnik Dryl, za: 
mieszkały w Małej Pobórce, wra 
cając z, miasteczka w stanie nie 
trzeźwym, potknął się po dro» 
dze i uderzył tak silnie głową o 
drzewo, że nie odzyskawszy 
przytomności, zmarł po kilku 
godzinach w szpitalu. 


Nareszcie ciepło 


Nareszcie mamy wiosnę! 

Niż barometryczny, który naresż: 
cie znajdował się nad Polską przesu: 
nal się na północny wschód. W sku 
tek tego wytworzyła się na obszarze 
catego Jirau niewielka różnica ciśnie 
nia haronieirycznego, powodująca sfa 
by snch powietrza i jego osuszenie, 

Wczorajszy ranek był prawie beze 
chmnrny, tylko w części północnej 
utrzymywało się jeszcze zachmurze: 
nie, a miejscami padał drobny deszcz, 

W dalszym ciągu pogoda słonecze 
na. Temperatura ok. 15 st. c. 


HIGIENA — TO ZDROWIE 


Więlu higienistów twierdzi, 
ze jedynie mechanicznie wyko» 
nane opakowanie proszków da: 
je gwarancję całkowitej higie 
ny» 

MASZYNOWO — BEZ DO: 
TYKU RĄK 


wykonane proszki „Migreno» 
Nervosin” Z KOGUTKIEM W 


TOREBKACH (nowe opako: 
rz DAJĄ TĘ GWARAN: 

Dbając więc o własne zdro: 
wie, żądajcie proszków Z KO» 
GUTKIEM tylko w MECHA: 


TOREBKACH, — gdyż dzięki 
temu unikniecie narażenia zdro* 
wia na przykre niespodzianki. 


a l a a a a 


Na malej wokandzie... 


Podróż w 
czyli: „Tesknota 


(A. E.) — Tata, ja muszę wy 
jechać za granicę —.rzekł pewne 
go razu do ojca pan Józef Zyce 
man, 

— Dlaczego coś musisz? 

— Z powodu tęsknię za przy 
godami. Podróż mnie pociąga! 
Muszę zobaczyć" obce miasta, 
drapać się po niebotycznych pa: 
górkach; spać pod modrym nie: 
bem Argentyny i ujrzeć że i w 
Paryżu nie robią z owsa ryżu. 
Koniecznie chcesz zoba: 
czyć zagraniczne kraje? 

— Koniecznie! 

— To idź do kina. | 

— Do sina to za mało. Co 
fo jest kino? Złudzenie apte: 
czne. A ja chcę naprawdę! Chcę 
być jak Kolumb, co odkryl A: 
metykankę, i jak Amundsen, 
którego zgubiła biegunka. Mus 
szę zobaczyć Anglię! 

— Angielskiej choroby 
dostaniesz. 

— We Francji chcę być! 

— France ci się tam zrobią. 

— Pojechać do dzji! 

~ „Azjatycka cholera cie tam 
weżmie. 


tam 


za przygodami” 
— Do Afryki! 


— W Afryce będziesz miał: 
taki koniec, jak Abisynia. Les 
piej posłuchaj się mnie, Józio. 
Po co ci te dalekie jazdy? W 
Hiszpanii możesz dostać hisz= 
panki, z Tutcji wyjedziesz go» 
ly, jak turecki święty, a szwaje 
carski ser i włoską i pustę mo 
żesz kupić również u nas. Więc 
po co jechać Już lepiej siedź w 
domu. Tym bardziej, że w jaki 
sposób wydostaniesz paszport 
zagraniczny? 

Pan Józio wzruszył ramiona» 
mi. 

— Zebym tylko gorszych 
zmartwień nie miał, Nie dadzą 
paszportu? To nie! To pojadę 
bez paszportu! * 

Dalszy bieg wypadków wy: 
kazał, że pan Józio istotnie nie 
uzyskał paszportu zagraniczne: 


go, wobec czego próbował prze 
dostać się przez zieloną granicę. 


Próba ta nie była jednak wi: 


docznie pomyślna w skutkach, 
gdyż amator dalekich 
siedzi.. w kraju. 


nodróży 


NICZNIE WYKONANYCH 


go rządu w Chinach a ośz Japonią, 


wiadczenie pekińskiemu kores: 
pondentowi pisma Asahi Szim: 
bun, że rząd japoński zobowią: 
zał prowizoryczny rząd chiński 
do przestrzegania Jech zasad w 
polityce: 

1) stworzenie administracji na 
strojonej filojapońsko i wrogo 
względem kominternu, 


3) zapobiegania formowania 
się klik wojskowych i usuwania 
nastrojów antyjapońskich, 

Poza wymienionymi trzema 
zasadami nowy rząd chiński jak 
oświadczył Yuzawa zachowuje 
zupełną swobodę ruchów. 

Rząd japoński, jak twierdzi 
wysoki urzędnik japoński nie 


2) popierania współpracy eko|żywi wrogich uczuć do narodu 


Uroczystości weselne 
na królewskim dworze w Albanii 


TIRANA. Uroczystości ślu| sztuczne i wypuszczono balony 


bne na dworze albańskim wyż 
wołały radosne echo w całym 
społeczeństwie.  W/czoraj wie: 
czorem Tirana była wspaniale 
iluminowana. Palono ognie 


z portretami pary królewskiej. 
Wieczorem w pałacu królew 
skim odbyło się przyjęcie i bal 
w czasie którego królowa tań: 
czyła z królem a następnie z ks, 
Bergamo i-hr. Ciano. 


Zbrodnicze podpalenie 
w kopalni na Siasku opolskim 


KATOWICE. Że Śląska o» 
polskiego donoszą: w listopa:* 
dzie ub. r. kopalnia „Beuthen“ 
w Bytomiu nawiedzona została 
katastrofalnym pożarem, który 
wybuchł na poziomie 350 m. 

Mimo zastosowania różnych 
środków zapobiegawczych, nie 
udało się przez dłuższy czas gro 
żnego żywiołu opanować. 


I 


Dopiero w tych dniach pożar 
zdołano całkowicie ugasić i 
wznowić prace nad wydobywa: 
niem węgla na tym odcinku. 


Dochodzenia wykazały, że po 
żar wywołany został zbrodnie 
czym podpaleniem. Sprawcy 
podpalenia nie udało się wys 
ryć. 


Skandal bankowy 


Spodziewana dymisja pewnego dyrektora 


W swej niedzielnej mowie wi 
cepremier Kwiatkowski potępił 
stanowisko jednego z najwięk: 
szych banków prywatnych w 
Warszawie, którego dyrektor w 
dniach wielkiego naprężenia, 
podczas konfliktu z Litwą, ode 
mówił udzielenia kredytu pew» 
nemu przemysłowcowi. 

Jak się dowiadujemy „chodzi 
tu o Bank Handlowy, którego 


= 
pa 


wał z bardzo ciężkiej sytuacji. 
Dyrektor tego banku, który ów 
list wystosował, znajduje się o7 
becnie za granicą na kuracji. 
Związek Banków odbył się w 
tej sprawie posiedzenie i zapy» 
tał Bank Handlowy jakie wye 
ciągnie konsekwencje. W kos 
łach finansowych oczekują, że 
zarząd banku zwolni owego dys 
rektora z zajmowanego stanowi: 


rząd przed kilkoma laty wyrato| ska. 


S, 


chińskiego, z którym, jako są 
siadem |aponii, pragnie pozostą 


wać w przyjacielskich stosum 
kach. Zwraca się natomias 


przeciw administracji i rządowi 
marszałka Czang:Kai:Czeka. 

Japonia życzy sobie wsnółpr 
cy z Chinami, dla których ja 
pońskie kapitały, technika i om 
ganizacja przedstawiają nadzwy 
czajną wartość. 

W końcu Yusawa dodał, % 
w chwili obecnej trudno mu jest 
powiedzieć, czy nowe Chiny pi 
siadać będą własną armię, pew 
nym jest jednakowoż, że w Ch 
nach zostanie zorganizowana mi 
licja w celu utrzymywania -spo 
koju i porządku. 


" Masowe wyjazdy 


z Wiednia 
BERLIN. Według donie 


sień z Wiednła, do tamtejsze 
go konsulatu Stanów Zjedae 
czonych wpłynęło w ciągu ubi 
głych 5 tygodni około 30.0W 
podań o wizy. 

„Wnioski te pochodzą w W 
proc. od Żydów. Doniesienia 
te nie podają jednak, w jakidj 
mierze podania te zostaną w 
względnione. 


Ambasador v. Papen 
udaje się w podróż 


dookoła świata 

BERLIN. Ambasador vo 
Papen wrócił do Berlina z Za 
głębia Saary, gdzie przebywą 
w swych dobrach. Jak informi 
ją, von Papen zamierza wyco 
fać się ze służby dyplomatyc 
nej, motywując krok swój sta 
nem zdrowia. 

Dokoła osoby ostatniego pa 
sła niemieckiego w W/iednil 
krąży w tutejszych kołach wie 
le plotek i domysłów. Według 
jednej z wersji, von Papen za 
mierza odbyć podróż naokoło 
świata. 


ae 
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Powietrzny.. spacer 


nowym luksusowym samolcłem typu „Lockheed 14” 


Jak już donosiliśmy swego 
czasu, Polskie Linie Lotnicze 
„Lot' zakupiły w Ameryce 6 
nowych samolotów typu „Lock 
heed'. Samoloty tej fabryki la 
tają u nas od kilku lat. Obecnie 
zakupiono 6 nowych maszyn, 
najnowszego typu „Lockheed 
14'. 

Maszyna ta jest szczytem nóe 
woczesnej techniki. W odróżnie 
niu od poprzedniego typu 
„Lockheed:Elektry' jest bars 
dziej pękata, wyższa, no i dłuż 
sza. Nie wpłynęło to jednak na 
zmniejszenie szybkości. Porzed 
ni typ rozwija 300 klm. na gò- 
dzinę, podczas gdy szybkość 
najwyższa nowego samolotu 
przekracza 420, a szybkość prze 
ciętna wynosi 360 km. na goe 
dzinę, a więc o 60 km. więcej. 
Na zaproszenie P. L. L. „Lot“ 
odbyliśmy mają przejażdżkę no 
AEDS WASZE ZIE OAM 7 1TŁENPY NIN: MEZO 


wym samolotem. Maszynę pro 
wadził szef pilotów p. Mitz a 
obok niego zajął miejsce oblaty 
wacz fabryki „Lockheed“ p. E. 
C. Mac Leed, który przybył 
wraz z samolotami z Ameryki. 
Jest: on profesorem naszych pi» 
lotów i dogląda nowe aparaty. 

Samolot ma 12 miejsc pasa: 
zerskich oraz jedno dla... słu- 
zącej. Wobec tego, że aparat 
będzie obsługiwał długie trasy, 
dla wygody publiczności latać 
będzie ktoś, kto będzie pasaże: 
rom podawał jedzenie. napoje 
it. p. 

Fotele są miękkie i zapraszają 
do snu. Za jednym naciśnię: 
ciem guzika można fotel zamie 
nić na łóżko. Z boku dyskret» 
ne światło, opodal rurka wenty 
lacyjna. Komfort pierwszorzed 
ny. 
Kabina pilota jest bardzo obs 


Losowanie ksiażeczek prem. P.K.0. 


Dnia 15 kwietnia 1938 roku odbye 
ło się w Cenirali PKO, w  Warszae 


wie 48 z rzędu losowanie książeczek 60.812, 
oszczędno» 66.261, 
| 71.029, 


na premiowane wkłady 
ściowe serii [-ej. 

Po zł. 1.000. —otrzymają właścicie» 
le nastepujacych książeczek: 10.541, 
14.340, 35.580, 36.353, 39.210, 42.898. 

Książeczki premiowane Serii lej, 
wylosowane dawniej, a niezrealizo» 
wane nr. nr. 30.599, 43.066. 

Dnia 25 kwietnia 1938 roku odbye 
ło się w Centrali PKO. w Warsza» 
wie 37se z rzędu losowanie książce 
czek na premiowane wkłady oszczęde 
nościowe serii Ilej. 


Po zł. 1.000. —otrzymają właściciele wyłosowane dawniej, a niezrealizo» | CU 
| wane: nr. 50.345. 


następujących książeczek* 


| 


50.144, 51.476, 54.571, 55.875, 56.856 
57.513, 57.823, 58.156, 58.974, 59.116, 
63.155, 63.866, 65.975, 65.437, 
69. 110, 69.394, 69.419, 70.078, 
72.573, 72.629, 74.250, 75. 113, 
75.409, 76.024, 778.070, 78.859, 
81.908, 83.153, 83.417, 85.459, 
88.733, 91.643, 


75.185, 
81.798, 
85,673, 87.078, 88211, 


92.580, 94.143, 94.679, 96.710, 98.566, 
98.886, 99.465, 99579, 102.619, 103.343, 
104.317, 105.411, 105.580, 105.950, 
106.585, 107.597, 108.099, 109.876, 
111.470, 111.495, 112.372, 113.033, 
115.604, 114.061, 116.237, 116.492, 


116.720, 117.989. 
Książeczki premiowane serii Il-ej, 


szerna. Z przerażeniem Stwien 
dzamy, że ilość przyrządów 
kładowych jeszcze wzzódi 
Szef pilotów p. Mitz uśmiecha 
się. 

— A tak, jest ich znacznił 
więcej — mówi. To ozna 
wprawdzie dla pilota większj 
trud, ale za to zwiększa bezpił 
czeństwo lotu. Przybył nam 
więc m. in. pilot automatycziiy 
Człowiek będzie więc mógł tið 
chę odpocząć. Zastąpi go kole 
gazautomat, działający bez zał 
rzutu. Mamy trzy stacje radio 
we, działające niezależnie oł 
siebie. 

Start jest krótszy. Po chwil 
unosimy się w powietrze i 4 
szybkością powyżej 300 km. m 
godzinę robimy małą wyciecz 
kę nad Warszawą i okolicą, Ki 
bina jest doskonale skonstrua 
wana, tak że prawie nie słyszj 
się warkotu potężnych moto 
rów i spokojnie można rozma 
wiać. Maszyna robi wiraże 4 
gracją lekkiego samolotu akra 
bacyjnego. Po 10 minutach spl 
cer Skończony. Lądujemy głał 
ko przed dworcem lotniczym 

"Dowiadujemy się, że do KP 
jju przybyły już dwa apacah 
jA więc jeden jest już w Wat 
szawie, drugi montowany jed 
jeszcze w Gdyni. Trzy nastę 
ne przybędą na pokładzie „Bi 
torego' zaś szósty jest jesc 
w Ameryce. 
Przypuszczalnie już w 
zaczna kursować nowe 
ratv. 
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Ostatnia przysługa 


Prawdziwego przyjaciela po» 


znaje się w biedzie. A właśnie 
w biedzie znalazł się pan Hilary 
Ziołek, który pewnego razu prze 
brał miarkę i zamiast, jak to le 
żało w jego zwyczaju, wypić 15 
kieliszków i powiedzieć „stop“, 
zapomniał się i wypił szesnasty. 

Szesnasty bowiem kieliszek 
zawsze na pana Hilarego dzia» 
łał zgubnie. Do piętnastu byl 
zawsze zdrów, wesół i pełen żye 
cia. Ale, gdy przekroczył mia: 
rę, tracił humor i chęć do życia. 
Po szesnastym kieliszku zaczy» 
nał o płakać i poważnie 
myśleć o samobójstwie. 

Tak też było i w danym wy» 
padku. Pan Hilary zapomniał 
owiedzieć „stop“, wypił lósty 
xieliszek, zalał się łzami i rzekł 
do serdecznego przyjaciela: 

— Wacuńi Postanowiłem w 
kb sobie strzelić! Dość mam 
tego życia! Jesteś przyjaciel 
czy nie jesteś? 

— Jestem. — przyznał pan 
Wacław. 


Ławę oskarżonych Sądu O: 
kręgowego w Łodzi zajął 31-let 
ni Czesław Związek oskarżony 
o zabójstwo swego ojca, Bole: 
sława. 

Związek był żonaty, ale z ża 
ną nie żył, ponieważ był pija: 

em i awanturnikiem. Miesz: 
kał u ojca, który łożył na jego 
utrzymanie. Między ojcem a sy 
nem często dochodziło do awan 


tur, ponieważ stary Związek nie; 


chciał tolerować postępowania 


syna. 
W dniu 13 lutego b. r. Cze: 
sław Związek otrzymał zapomo: 
gę z Funduszu Pracy i wracae 
jąc do domu kupił butelkę wód 
ki. W/ypił zawartość butelki i 
wraz z całą rodziną ułożył się 
do snu. Gdy stary Związek za 
snął, Czesław wstał z łóżka, ue 
brał się, wziął młotek i uderzył 
śpiącego ojca w głowę z taką si: 
łą, że mózg wytrysnął, Matka 
przebudziła się i zapytała go, 


co robi, odpowiedział, że jacyś 

łobuzi zabili ojca i wybiegł, aby 

gonić rzekowych zabójców. 
Zawiadomiona o wypadku po 


nieważ Związek dawał mętne 


odpowiedzi i ponieważ na jego 
kapeluszu były ślady kawałków 


mózgu, jaki wytrysnął, powzię: 
SEZ Tie FA 2 DLN Z AB AE RIOWKO IT] 


to podejrzenie, iż on dokonał 
zbrodni. Czesław początkowo 
wypierał się winy i twierdził, że 
nieznani osobnicy zabili ojca, w 


Ste. 3 


Ojcobójca skazany na 15 lat wiezienia 


Zbrodnia dokonana zosłała, gdy staruszek spał 


końcu jednak przyznał się do 


zabójstwa ojca. i 
Sąd skazał ojcobójcę na 15 lat 


więzienia z pozbawieniem prawe: 


Strajk w obronie pokitej 


Sąd miał do rozstrzygnięcia niezwykłą sprawe 


Łódzki Sąd Pracy rozpatry: 
wał sensacyjną sprawę przeciw: 
ko jednej z największych fa: 
bryk pończoszniczych w Łodzi, 
firmie Otton Hau. 

Przed pewnym czasem kierow 
nik tej fabryki Simm uderzył 
podczas kłótni jedną z delega: 
tek fabrycznych w twarz. W od 
powiedzi na to robotnicy porzu 
cili pracę, a po zlikwidowaniu 
strajku firma zwolniła 32 robot: 
nice ż pracy. 

Robotnice wystąpiły przeciw» 
ko Hauowi na drogę sądową, 


domagając się odszkodowania 
za zwolnienie z pracy bez dwu- 
tygodniowego wymówienia i do 
płacenia różnic do stawek za ue 
biegły okres. 

| Sprawę o różnicę do stawek w 
sumie 7.000 zł. robotnice wygra 
ły, natomiast proces o odszkodo 
wania za brak wypowiedzenia 
był rozpatrywany trzykrotnie. 
Sąd Pracy stanął na stanowisku, 
że strajk nie miał podłoża eko: 
nomicznego, wobec czego robot 
nicom, nie należy się dwutygod 
niowe odszkodowanie. Sąd O- 


kręgowy był zaś innego zdania.. 
Podzielił w zupełności stanowi» 
sko zobtnic, uznając winę firmy 


Hau w wynikłym strajku i prze 
kazał sprawę do ponownego roz 
patrzenia Sądowi Pracy, który 
wydał wyrok zasądzający na 
rzecz robotnic 
dwutygodniowe. 
Niezależnie od powyższego 
wkrótce odbędzie się w Sądzie 
Okręgowym sprawa karna prze 
ciwko dyrektorowi Simmowi, o+ 
|skarżonemu o pobicie robotnie 


cy» 


odszkodowanie 


Zuchwały defraudani z Gdańska 


wpadł w ręce policji warszawskiej 


licja wszczęła poszukiwania. Po| 
e 


_ — Więc pocieszysz żonę mos 
ją ukochaną. l pogrzebem się 


fniesz, bo kobieta sama rady 
ie nie da... 


ża 
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- Przyjaciel skrzywił się niect.ęt 
nie. 

< — A kiedy chcesz w łeb so: 
bie strzelić? 


i — >: dziś, 


Wykluczone! Jutro mam 


mboty kupę i nie będę miał cza 
m! Koło pogrzebu latania jest 


dużo i najmniej dwa dni 
imarnować. 
"Pan Hilary z wyrzutem spoi 


mał na przyjaciela. 


trza 


„ Toś taki przyjaciet? Czasu ci 


—'Nie żal Hiluś! Na po: 
„sg przyjaciela nigdy nie zal! 
le akuratnie zajęty jestem. 
 — To odłóż robotę. 

_— Nie mogę, bo pilna. 

Pan Hilary westchnął żałość 
'—W takim razie muszę jes 
ficze parę dni męczyć się na 
iym świecie. Dopiero pojutrze 
«łeb sobie strzelę. Povzekam, 
È się zwolnisz. 

_— Pojutrze? Też nie da ra- 
dy. I w ogóle w tym tygodniu 
Me mam czasu. Poczekaj do lip 
la, jak się u mnie sezon skoń- 
ży. Wtedy ci taki pogrzeb wy 
mykuję, że palce lizać, W lip- 
Mmt jestem wolniejszy i ze spoko; 
ną głową będę sobie mógł pola: 
lać, wszystko regularnie załate 
w, trumnę odpowiednią wy» 
DACs 

Pana Hilarego aż poderwało 
it Ene: ‘$ 

— Ja się, bracie, męczę, a ty 
mi do lipca każesz czekać? O» 
słatniej posługi odmawiasz? 
Świnia jesteś, nie przyjaciell 
Pan Wacław poczuł się dot- 
knięty. 

E że tobie łachu — wybuch 
Wt — chce się w trumnie do 
góry brzuchem wylegiwać, to 
ja mam robotę rzucić?! 

-m= Ja bym wszystko zrobił, 
Es ci ładny pogrzeb urzą: 


~ Zrobiłbyś?! —  zaperzył 
fię pan Wacław, który po 16: 
tym kieliszku łatwo wpadał w 
pie. — Powiadasz, że wszyst 
o byś zrobił? Dobrze! Przekc 
lamy się! Idziem na most. Ja 
© wody skoczę i zobaczym, 
g będziesz moich zwłok szu: 
Kal, żeby je przyzwoicie pochcee 
Wå.. 
Pan Hilary wzdrygnął się. 
_ — Wacuś, to nie ladnie! Wo 
(a teraz bardzo zimna, Zmuszo 
ly będę do wody włazić i kas 
br murowany. 
= Ahal To ty się marnego 


AŻ 15 da gi 
DBAJCI QJE ZOROWIE! 
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W. 
WANE PRZY KAMIENIACH ZÓŁGIOWYCH | SKŁONNOŚCIACH 
DO ZAPARCIA », AJCARSKIŁ GOR ŁA” SĄ NA 


RALWYM, ŁAGODNYM SRODWIEM 
ŁATWIAJĄCYM FUNKCJE ORGAN MARENE 02 
OMJERNEJ OTYŁOŚCI. 


WANYM RÓWNIEŻ PRZY Hi 
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Przed nie całym miesiącem 
przyjechał do Warszawy oby: 
watel niemiecki z Gdańska Fer 
dynand Perven. 

Przybysz, podający się za 
»rzemysłowca, zatrzymał się w 

'dnym z eleganckich hoteli 
ródmieścia i jak twierdził, ma 
zamiar. zawiązać kontakt ż 


Zeznania świadków 


w wielkim procesie b. posła Idzikowskiego 
so saw 1.b. dyr. depart, Michalskiego 


Wyjaśnienia końcowych os: | czorem. 


karżonych w procesie Idzikow» 
skiego i Michalskiego trwały w 
poniedziałek do godz. 22:ej wie 


RADIO 


A WARSZAWA I. (Raszyn): 
7 i AY. 


6.15. Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze”. 6.20. Gimnastyka. 6.40. Mus 
zyka (płyty). 7.00. Dziennik poranny. 
7.15. Muzyka (płyty). 8.10 — 11.15 
przerwa. 11.15 „Oratorium — poras 
nek muzyczny. 12.03 Audycje połue 
dniowe. 13.00 — 15.30 Przerwa. 15.30 
Wiadomości gospodarcze. 16.15 Mu» 
zyka taneczna polskich kompozyto« 
rów. 16.50 Pogadanka aktualna. 17.15 
Recital fortepianowy. 17.50 Poradnik 
sportowy. 18.10 " Shreyaka ogólna. 
18.25 — 1835 Program na jutro 
18.35 Audycje dla młodzieży wieje 
| skiej. 19.00 „Widzenie św. Jacka. 
19.30 Ballady Karola Loewe. 19.50 
Pogadanka aktualna. 20.00 Muzyka 
lekka. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.45 „Z. 
mojego warsztatu”. 


WARSZAWA II. (Mokotów) 
Fala 216. 8 m 


Czwartek dnia 281V.1938 r. 
13.00 Koncert popularny, 


"nw. 


14.00, sie 


Większa część wyjaśnień osk. 
Michalski, ro oraz Kaufmana i 
Niesiobędzkiego odbywała się 
trzy drzwiach zamkniętych. 

Uderzająt: ert; że z zeznan 


Idzikowskiego i Michalskiego |. 


wynika, jak sy zeznawali oni nię 
w procesie kainvm, lecz kanont 
zacyjnym, wdyż przede wszyst» 
kim wymieniali swoje liczne za: 


sługi. 

d godz. 1lsej rano sąd ba: 
dał we wtorek pierwszych świad 
ków oskarżenia dotyczących b. 
posła Idzikowskiego. 

Są to: poseł Snopczyński, płk. 
Sikorski i senator Evert, przez 
wodniczący sądu klubowego B. 
B., który wykluczył Idzikowe 
skiego z sanacji. 


przemysłowcami polskimi w 
celu omówienia interesu, jaki 
chce przeprowadzić z reprczen 
towaną przez siebie firmą dreze 
deńską. 

W tym samym czasie policja 
stołeczna otrzymała z Gdańska 
zawiadomienie, iż zbiegł stam» 
tąd na terytorium Polski zuche 
wały defraudant 44-letni Fran- 
ciszek Kolman, będący pracow 
nikiem jednej z gdańskich hur- 
towni rybnych. 

Ponieważ wygląd  przyby» 
sza odpowiadał w zupełności 
nadesłanemu przez policję gdań 
ską  rysopisowi przestępcy, 
wdrożono dochodzenie, które 
jednak nie doprowadziło do ni 
czego. Wszystkie papiery prze 
mysłowca były w najzupełniej 
szym ER A, wobec czego 
nie było podstaw do wydania 
nakazu aresztowania go. 

W kilka dni po tym przysza 
ło jeszcze jedno zawiadomienie 
że defraudant przed opuszcze: 
niem Wolnego Miasta skradł 
paszport zagraniczny nieiakież 
mu Ferd--**ndowi  Pervenowi, 
przemysłowcowi niemieckie» 
mu. 
| Ponieważ sprawa stała się te- 

raz zurełnie jasna, ..orzemvysłow 
|e aresztowano. W czasie prze 

prowadzonej fewizii „ znalezio: 


Wielkie manewry powietrzne 
amerykańskich lotników 


WASZYNGTON. Departa 
ment wojny ogłasza, że w okre» 
pomiędzy I a 20 maja odbę 


Parę informacji. 14.05 — 14.10 Proe dą mo MIEREE w historii À+ 
<i 


gram na juto. 1410 Kanrert 


rywkowy 
światło? 1615 Przerwą, 18.00 Mu-vka 
lekka, 18.50 Recital wiolonczelowy 
19.20 Muzyka lekka (płyty). 20.00 — 
22.00 Przerwa. 22.15 Muzyka taneczna 
(płyty).23.00 Legenda o Fauście w 
mitzyce. ? 

PE TAE REES SETE OSE A ZY 


kataru obawiasz, a mnie każesz 
robotę rzucić? 

Pan Hilary zamyślił się. 

— Wacuś!l — mnuknął, — 
Widzę, że o ile nie chcemy na» 
szej przyjażni narażać, to mus 
sim żyć. 

— I ja tak myślę! — zgodził 
się pan Wacław. — Przynaj: 
mniej do lipca. Bo wtedy ja bę 
dẹ wolniejszy i woda w Wiśle 
cieplejsza... 

Podali sobie ręce i poszli na 
I7:ty kieliszek. l7:ty bowiem 
kieliszek przywracał panu Hie 
laremu chęć do życia. 

Napoleon Sądek. 


(płyty). 1500 Jak spędzić TACO 


Król Faruk w Gdyni : 


Sensacyjny wniosek adwokata o powołanie mlodego 


manewry piwietrzne. 


‘Zadaniem manewrów będzie 
jednoczesny atak i obrona wy 
brzeży amerykańskich na Ate 
lantyku i Pacyfiku. 


10.000 guldenów, pochodzą» 
mysłowy aferzysta zdołał 
roztrwonić po różnych lokalach 
warszawskich, oraz wydać na 


zakup całego szeregu akcji i pa - 


pierów wartościowych. 


Podróż poślubna 


marsz. von Blomberga 

RZYM. Agencja Stefani do” 
nosi z Batawii, że przybył tam 
w podróży poślubnej marsza” 
łek von Blomberg. 

Po zwiedzeniu Jawy marsza» 
łek Blomberg wraz z małżonką 
udadzą się w dalszą podróż. 


Straszna śmierć ` 
2-ch robotników. . 


LIZBONA, W/.czasie zakła: 
dania kabla powietrznego dla 


kopalni Panasqueria -nastąpił 
wypadek. K + 
Kabel zerwał się, zabijając 


dwóch robotników i raniąc 10. 


Gruźlica płuc jest nieubłaga 
rocznie, nie robiąc różnicy 1 
wieku i stanu, kosi milicny ludzi. m=. 


a4 Í cos 
dla płci, 
Przy zwtlczaniu 
bronchitu uporczywego, 


BALSAM TRIKOLAN = AGE 


który, ułatwiając 

plwociny, wzmacnia organizm i samos 

poczucie chorego Oraz powiększa Was 
gę ciała i usuwa kaszel. 


króla Egiptu w charakterze świadka 


Duży rozgłos przed kilku tygodnia 
mi miała w Gdyni niezwykla historia, 
Pewien rusznikarz gdyński — fan Szy 
nal nosizł w prezencie królowi egip 
skiemu Farukowi armatkę, z wielkim 
kunsztem sporządzoną przez maryfa: 
rza Sowisię i ykończoną nieco 
przez Szynala. Przesyłka ta drogą 
lądowa doszła do rąk młodego króż 
la egipskiego i przed dwoma tygode 
niami rusznikarz gdyński otrzymał z 
sekretariatu króla Faruka lisi dzieke 
czynny napisany w języku francus 
skim. 

Sprawa nabrała specjalnego rozyło 
su, dzięki temu, że marynarz Sowo 
wystosował da Szyna skargę do 
Sądu, oskarżając ruszn/xasza o pod 
stępne wyłudzenie armat 


Sowisło zarzuca Szynalowi, że ten 
podczas wizyty jego w sklepie ruszni 
karza rzekomo upił go do nieprzytom 
ności i wykorzystując jego stan. za: 
mroczenia podsunął mu do podrusa: 
nia kartkę, z której treści wynikate, 
że Sowisło zszaza się wsacikich praw 
do swojej armaiki | nie będzie rościł 
z tego tytułu żadnych pretensji. 

Onegdaj przed cdyńskim Salem 


odbyła się sprawa, na począiku, kid: | 


rej obrońca oskarżonego złożył seuva 
cyjny wniosek o powolanie na Świad: 
ków... samego króla Faruka. Na per: 
| swazje sędziego. tlumaczacego o trud 
seściach powołania króla egipskiego 
na świadka jak również a niemmożnos 
ści przesłuchania go w dzodze 1ekwi= 
zycji — obrońca wycofał swój wnios 


sek, 

W. dalszym ciągu procesu ujawnios 
no, że zarzuty marynarza są niesłusze 
nę i nie polegają na a, Pra gdyż 

ż pe podpieaniu kariki o zrzeczeniu 
się praw do armatki Sowisło przez 
dlmzi czas grał w karty i nie byl tak 
wWoprzyltójmmy, aby nie 
nodpisuje, 


Stwierdzono również, że wzamian 
sa armatkę Sowisło otrzymał od Szys- " 


nala sztucer dobry: i zdotny do użyła 
ku, wobec czego cała ta transakcja 
była tvlko zwykłą zamianą korzystną 
dla obu stron. 


Biorąc to wszystko pod uwagę Sąd 


uznat zarzuty Sowisłv za bezpodsłas. 
wne ł uwolni! rusznikarza od winy, 
i kary. 


no. w jego rzeczach przeszło . 


chorób płucnych 
móczącego:- "| 
kaszlu, grypy itp. stosują pp. lekarze cs 


wydzielanie * się - 


cych z defraudacji, Resztę por: B 
i już 


wiedział co © 


Str. 4. 


Nr. 118, 


Nieznajomy oświadczył Jadzi, że porwał ją po to, by 


została matką jego dziecka,“ Jadzia stwierdziła kategorycznie, 
iż jeśli nawet ulegnie przemocy, to raczej pozbawi siebie ży» 
cia, aniżeli miałaby zostać matką jego dziecka. 

Mężczyzna o twarzy ogorzałej uśmiechnął się. 

— Nie uczyni pani tego. — Jest pani zbyt mło: 
da i zbyt piękna na to, by miała pani popełnić ŝamo? 
bć jstwo.... 

— Mój panie, tylko bez żartów — odrzekła Ja: 
dzia — Zdobył się pan na podłość, chciał pan prze». 
nocą zdobyć niewiastę, której pan nie zna i która 
pana równiez nie zna... Ale trudno, stało się: teraz 

„Jedyna droga pańskiej rehabilitacji, to zwolnić mnie 
stąd. i to tzym: prędzej... Oświadczam panu, że nie 
| osiągnie pan celu swoich zamie.zeń... A co panu z 
~ tego przyjdzie, że ja, matka dziecka zginę... 
| uw. m eapewniam panią, że do tego nie dojdzie.. 
Otoczyłem panią bardzo czujną strażą... Czy sądzi 
pani, że ńie widziałem, jak pani wyskoczyła z łóżka, 
* zamierzając wybić tę szybę? 
Jadzia milczała chwilę. Przeklinała los i dzień, 
w którym przyszła na świat, jako ładna kobieta. 


Gdyby nie jej uroda! o ileż cierpień zawdzięczała tyl 


ko swoim pięknym oczom! sy) 
Proszę więc powiedzieć mi, gdzie teraż je» 
stem? — zapytała Jadzia. 5 
i Tego się pani nie dowie. Dopiero po tym, 
jak urodzi mi pani dziecko, po upływie pewnego 
czasu zostanie pani stąd zwolniona, i uśpiona zbu» 
dzi się pani gdzieś w polu. Nigdy się pani nie do» 
wie, gdzie pani była... 

obec tego, mój panie — zapytała Jadzia 
zaciekawiona. — Niech mi pan wyjaśni, czemu wła: 
: śnie ja mam obdarzyć pana potomkiem? Czy zabra» 
kło panu kobiet na świecie? 

«.;  Śniada cera Węgra jeszcze bardziej ściemniała. 
„«Oczy nabiegły wilgocią, i smutnym głosem począł 
1 powiadać: 

— Dwanaście lat temu poślubiłem kobietę, któ: 
ita kiedyś mocno kochałem. Miłość powoli wygasła, 
i to dlatego, że ta kobieta nie potrafiła obdarzyć 
mnie tym, co jest najwspanialsze w miłości: dziece 
kiem. 

— Dziecko, proszę pani, to szwejsownia, która 
spaja w jedna dwie dusze, dwie istoty, które się kos 


— 
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3 Tajemnice szpiegostwa 


W sidłach szantażu 


chają. Trudno, ale tak chce prawo natury, prawo 
rozmnażania się rodu... : 

Żona moja była i jest teraz również  piękna.... 
Ale moja miłość do niej wygasła zupełnie... Lekarze 
stwierdzili, że ona nie będzie nigdy matką dziecka. 
Nieuleczalny defekt w jej organach... A tymczasem 
moje pragnienie, by. mieć właśnie z tą niewiastą 
dziecko nie miało granic. 

Ale przeszkód, które sama przyroda stwarza — 
nie można usunąć. Dwanaście lat minęło, i pez 
wnego razu powiedziała moja żona: 

— Zgadzam się, byś miał dziecko z inną kobie” 
tą: nie tylko, że godzę się na to, ale domagam się te» 
go, żądam od ciebie, byś miał dziecko z inną niewia 
stą. Ale pragnę tylko tego, by to dziecko było tak 
piękne jak ja, bo nie chcę mieć brzydkiego pótome 
ka. Nie chcę, by kobieta, która urodzi tobie dziecko, 
miała po tym prawo doń; po urodzeniu nie powin 
na się więcej dzieckiem interesować,.. Wychowamy 
to dziecko razem a po tym zupełnie zapomnimy, że 
to inna kobieta urodziła... 

— Przyznaję, że ten plan wydawał mi się spoz 
czątku fantastyczny, dziwaczny... | okrutny... Ale 
BE ada to jej życzenie urzeczywistnić... W 


Końcu muszę zdobyć się na odwagę i mieć dziecko 


z inną niewiastą. Odtąd byłem pełen szacunku dla 
mej żony... 
— Począłem szukać odpowiedniej kobiety, by 


urzeczywistnić mój plan. Żadna kobieta nie chciała 


zgodzić się na moją propozycję... 

— Kilka niewiast przystało na moją propozy» 
cję, ale to były brzydkie niewiasty, w kazdym razie 
nie odpowiednie dla mnie... 

— I tu nastąpiło dziwne spotkanie: sam nie wie: 
rzyłem swoim oczom. Proszę, niech pani sama po: 
równa! 

Węgier wyjał z portfelu fotografię, pokazał ją 
Jadzi. Jadzia ujrzała piękną niewiastę o jasnych o» 
czach, a w pierwszej chwili już stwierdziła podobień 
stwo do swej osoby... 

— Otóż — ciągnął dalej Węgier — gdym panią 
pierwszy raz ujrzał stanąłem jak POATE AR ES Gdy 
by nie świadomość tego, iż żona moja jest jedyną 
córką swych rodziców, mógłbym cądzić, ze pani jest 


go w chwilach samotności. Mu 
siał zapomnieć, że wisi nad głę 
boką przepaścią. Alfred Redl 
stał się bezwzględny dla siebie 
i dla innych, 

Aby ratować siebie, musiał 
ciągle kroczyć po trupach; aby | 


ny 85. 


tych listów: Kochany! Już od mu człowiekowi należało 
dłuższego czasu nie 
d ciebie listu. Co porabiasz? go wynagradzali. 

t się czujesz? Czy | 
ciągle uczysz się tak zapamię” |rząd carski wydawał na szpił 


jej siostrą... „3 

— Zdawałem sobie sprawę, że dobrocią nic nie 
osiągnę: wykpi mnie pani, będzie mnie pani unikać, 
albo odda mnie pani w ręce policji, co -mogłoby 
mnie skompromitować... 

' — Proszę pani, wiele szczytnych rzeczy możni 
osiągnąć tylko przemocą. Postanowiłem więc panią 
porwać i zmusić do tego, by pani mi się oddała, alę 
tylko w tym celu, bym został ojcem dziecka podob; 
nego do mnie, albo do pani, a tym samym i do mo: 
jej żony również... 

— Używam słowa: zmusić, ale nie chodzi mi o 
przymus fizyczny. Nie zmuszę panią siłą 'do nicze 
go... Mam wrażenie, że wtedy urodziłby się pa 
twór... Spała pani szesnaście godzin, ale nie chciałem 
zdobyć się na nic bez pani wiedzy, bo to byłoby pa 
dłością... Pragnę przekonać panią, że powinna mnie 
pani dobrowolnie obdarzyć dzieckiem. Czy zroztt 
miała mnie pani? i 

— Zrozumiałam również — odpowiedziała. — 
Ale to nie zmienia zupełnie sytuacji, ani mego sta 
nowiska. Nie jestem po to, by obdarzać dziećmi nie 
znajomych ludzi. Oświadczam więc panu jeszcze raz 
itó w kategoryczny sposób: nie osiągnie pan swego 
celu, chyba że weżmie mnie pan siłą, albo mnie pag 
uśpi... i 

— Jestem cierpliwy... zaczekam... — odrzekł spg 
kojnym głosem W/ęgier. — Sądzę, że czas dokoną 
swego, i pani sama ulegnie. Mogę czekać. Zapew 
niam panią, że ani jej mąż, ani rodzina nie dowie si 
tego, ze pani została matką dziecka. Opowie pani, h 
handlarze żywym towarem porwali panią... | 

— Mój panie,proszę „niech mnie pan zwolni, mo 
je dziecko oczekuje mnie i zostanie bez opieki... — 
usiłowała podziałać na jego uczucia ojcowskie. | 

Ale Węgier był niewzruszony. 

— Nie zwolnię panią dopóty, dopóki nie osią: 
gnę swego celu... Ta wysoka niewiasta będzie. pan 
usługiwać, ale proszę nie zapominać, że ma brzy so 
bie rewolwer... 

Węgier wstał. 

— A więc mogę odejść? — zapytał. 

Jadzia nic nie odpowiedziała. 

— Do widzenia — powiedział cicho, wstał i za 
mknął za sobą drzwi. | 

Jadzia pozostała zrozpaczona. Co ma teraz w 
czynić? Jak zwolnić się z tego więzienia? Teraz, gdy 
wracała do roboty partyjnej, gdy była pochłonięta 
myślą o nowej pracy — właśnie teraz mialo się wy: 
darzyć takie niesamowite spotkanie. i 

Jest tu zamknięta, i czuje się gorzej, aniżeli w 
celi więziennej. Tam na świecie ważą się losy jej oji 
czyzny, a ona tu musi walczyć przeciwko jakiemtć 
opętanemu Węgrowi. 

Nagle wpadła na nowy pomysł. 

(Dalszy ciąg jutra). | 


Arad ksi . e»: 
‘stante. pod znakiem dla „Syrer | 


ry znał wszystkie tajniki walk 
z obcym szpiegostwem. Takie 
do 


dostałem brze płacić i Rosjanie szczodiz 


Oto treść jednego z 


jeszcze | Nie należy zapominać, £ 


gostwo pięć milionów rubli m 


Sensacyjna afera pułkownika Redla 


Szef sztabu generalnego Hoetzene 
dorf zapytał Redla dlaczego tak źle 
wygląda. Redl dał wymiiającą odpos 
wiedź i zapytał z kolei generała w jas 
kiej sprawie go wzywał 


— Chciałem pana prosić — 
oświadczył Hoetzendorf — aby 
pan zwiększył działalność na» 
szego wywiadu na terenie Ros 
sji. Sytuacja polityczna jest o 
--becnie bardzo napięta i musi 
pan zaatakować rosyjski kontr- 
"wywiad, który stał się ostatnio 
bardzo czynny. 

Słowa -te wywarły wstrząsa: 
jące wrażenie na Redlu. 

~— Jestem tego samego zda: 


nien możliwie jak najszybciej 
przystąpić do kontrsofensywy. 

— Właściwie szpiegostwo 
jest „wojną w czasie pokoju“ 
— rzekł z uśmiechem Hoctzen= 
dorf. — Toczy się przecież tu: 
taj między: krajami walka na 
śmierć i życie. "Kto posiada lep 
szych szpiegów, “kto potrafi 
przenikńąć większą ilość tajem 
nic przeciwnika, ten wygrywa 
prawdziwą wojnę. Musimy w 
pierwszym rzędzie ustalić ile 
dywizji Rosja zdoła wystawić 
na wypadek wojny... 

— A tamten żądał ode mnie, 
abym mu podał ilość dywizji 


nia — rzekł ledwie dosłyszal* austriackich — pomyślał Redl. 


nym glosem, nie mogąc wrócić 
do równowagi po ostatnich 
przeżyciach. 

— Pan musi być chory, pa» 
nie pułkowniku? zapytał 
Foetżzendorf. — Przecież pan 
ledwie mówi. 

—Tak, czuję się bardzo sła* 
"bo. Ale'proszę na to nie zwra» 
"cać uwagi, panie genetale, zas 
"raz poczuję się lepiej, Ostatnio 
bardzo często dostaję. ataki na: 
głego oslabienia. 

I rozmowa potoczyła się dae 
Jej. Szef sztabu generalnego ue 
- ważał, że nalezy wysłać do Ro 
sji większą ilość szpiegów, i 
że należy paraliżować akcje roz 
syjąkiego kontrewywiadu. Roz 
sjanie bowiem ostatnio powięk: 
szyli swój aparat szpiegowski, 


— Przecież to może doprowae 
dzić człowieka do obłędu. Ale 
trudno, należy się przyzwycza« 
ić do tej trudnej roli. 

Była to nielada ironia losu! 
W tym dniu, w którym Redl zo 
stał wbrew swej woli rosyjskim 
szpiegiem, otrzymał od Hoe- 
tzendorfa rozkaz wzmożenia 
walki ze szpiegami rosyjski- 
mil... 
Od tego dnia dla Redla roz» 
poczęło się życie, do którego 
zdolne są tylko nieliczne jed- 
nostki, ponieważ człowiek 
normalnych nerwach nie wy» 
trzymalby tego stałego napię« 
cia, wysiłku i obawy przed zde» 
marbowaniem. | 

Na każdym kroku widział 
Redl przed sobą cień szubienicy 


opancerzyć się przed 


o, 


‘dnak wzbudzić pewne 
| zasypali, wprost Austrię szpie:| Musiał jednak zahartować swe | 
y gami i z,tego względu austriac | nerwy, 


ratować własne życie, musiał ni 
zczyć życie innych, Do tego 
zmuszała go praca na dwóch 
wrogich sobie frontach. Z jed: 
nej strony gorliwie pracował w 
austriackim wywiadzie, a zdru* 
giej wykonywał dokładnie por 


tale?Kiedy masz egzaminy? Jak 
stoisz z fizyką? A jak z chemią 
Kiedy się zobaczymy? Napisz 
o wszystkim dokładnie. Bardzo 
tęsknię za tobą. Chciałabym, 
abyś już był po egzaminach. 
Jak sądzisz, czy zdasz je? Ukło 


lecenia swego nowego „pracor ny do ojca i matki, Całuje cię 


dawcy”, szefa rosyjskiego wye 
wiadu pułkownika  Jabłonow» 
skiego. 

Jabłonowski prowadził z nim 
zakonspirowaną  koresponden* 
cję. Porozumiewali się za pomo 
cą ogłoszeń w gazetach. Komu 
na przykład wpadłoby na myśl 


że niewinne ogłoszenie w 
„Neue Freie Presse” przedstae 
wia wiadomość dla  Jabło« 


nowskiego? Oto treść jednego 
z tych ogłoszeń: „Nauczyciel 
angielskiego i francuskiego ue 
dziela lekcji, 4 korony ża go» 
dzine. Dzwonić pod telefon 
34-58, 

Słowa te były omówionymy 
znakami. Gdy Jabłonowski o+ 
trzymywał egzemplarz „Neue 
Freie Presse” na podstwie nu: 


meru „3458 wiedział, ze jest | nowemu pracodawcy wszystko, 


to ogłoszenie Redla i zaraz znał 
jego treść. Pod tym numerem 
telefonu mieszkał bowiem roz 
syjski szpieg, który przez pes 
wien czas musiał grać rolę nau: 
czyciela. Jabłonowski przez 
dłuższy czas korespondował z 
Redlem za pośrednictwem o» 
-łneseń w różnych gazetach. 
Zbyt częste drukowanie pos 
dobnych acłnsreń moełobv "o: 
podeje 
rzenie i zaniechanie tego spo» 
sobu. Jabłonowski zaczsł wysye 


ki „Nachrichten Diens* powie] strachem. który czychał na nies lać listy.do Redla na poste re» 


„dy odbędą się egzaminy” ozna” 


Ik ały 


twoja kochająca „Anna” 
Zdawałoby się, że nic nie mo 
że być bardziej niewinnego od| 
tego listu, którv przyszedł na po 
ste restante? Gdy czyta się go" 
odnosi się wrażenie, że pisze go 
kochanka do swego ukochane: 
go, lub narzeczona do narzeczo 
nego, który udał się na studia 
do Wiednia. 


Ale gdy Redl otrzymał ten 
list, rozumiał go inaczej. „Kiez 


czało: „Kiedy pan wyśle sfoto* 
grafowane plany twierdz”? 
„ „Jak stoisz z fizyką“. — „Czy 
jeszcze ciągle nie mozesz skopio 
wać tego ważnego dokumen: 
tu?".. itd. idt. Każde zdanie 
miało swe ukryte znaczenie. 


I Redl przekazywał swemu 


czego od niego żądał. Fotogra: 
fował plany twierdz, portów. 
punktów YA, wojsko: 
wych objektów itp.; Kopiował 
dokumenty, plany, ważniejsze 
wojskowe cyrkularze, listy i tp. 
i to wszystko przesyłał rosyj: 
skiemu wywiadowi. 

Rosyjski kontrewywiad dosz 
konale płacił Redlowi. Był on 


|najgrubszą rybą pośród  szpie* 


gów rosyjskich. Był przecież 
człowiekiem, w którego ręku 
się nici austriackiej 
działalności szpiegowskiej i któ 


cznie. Jabłonowski posiadają 
do swej dyspozycji tak olbrzy 
mią sumę, mógł bardzo duż 
zdziałać. Dzięki tej sumi 
mógł zdobyć Redla dla sweg 
kontrwywiadu i płacić mu człe 
dzieści tysięcy rubli rocznie, 

Z chwilą gdy Redl stał się „cl 
wiekiem“ Jabłonowskiego, wj 
wiad austriacki, jak już wiemy 
ponosił jedną porażkę za drug 

Wielu szpiegów, którzy p 
cowali w Rosji na rzecz Aus 
jak Łapszyn, Laikow, Szapowi 
łow i inni, zostali zdemaskowi 
ni. 

Redl wyznaczał im pracę, di 
wał instrukcje, a jednocześri 
wydawał Jabłonowskiemu. 

W tym oto czasie Redl go 
wie „szukał* przestępcy, któr 
wykradł plany mobilizacyjne 
inne wojskowe dokument 
„Szukał“ i „znalazł“. Musi 
„znależć“, w przeciwnym bi 
wiem wypadku podejrzenie m 
głoby paść na niego. I Rel 
niszczył życie innych, aby rati 
wać własne; nie obchodziło 
wcale, że posyłał Bogu dud 
winnych ludzi na szubienice lu 
na dlugie lata do więzienia, 

Ale przy wyszukiwaniu ofi 
poniósł on kilka razy porażk 
Naisromotniejszą porażkę pl 
niósł przy sprawie W/ięckow 
I skiego. 

Dlaczego Redl z początku sł 
rał się wszelkimi sposobami w 
kazać, że Więckowski jest wi 
ny i nagle zinienił zdanie, stań 
jąc się go ratować? Co zmut 
ło Redla do tak nagiej zmia 
postępowania? 

(Dalszy ciąg jutro). 


Ter 


Z KAMINSKA 


" 'Nieprzeciętnej urody dziewczyna, Frania Snopkówna, 
córka larine wieśniaka, poszła do miasta „do obowiązs 
ku” Już w pierwszych miesiącach napotkała nięuczciwego 
ałowieka, który ją haniebnie wyzyskał. Ciężkie, omal nie trae 
gicznie zakończone przeżycia były skutkiem tej nieuczciwości 
męskiej, Przetrwała je Frania, a synka nieznanego nawet 
1imienia I nazwiska ojca umieściła w zakładzie im. ks. Bor 
duena. — W ciągu prawie dwóch okrutnych lat różnych dos 
twladczała przykrości i radości, aż wreszcie znalazła się wśród 
robotników rolnych, którzy jechali przed laty do Francji. 
_. Tu poznała Janka Zabielskiego, który zakochał się w 
dziewczynie, Wyjechali obydwoje do Paryża, gdzie Janek dos 
sał się do fabryki samochodów. Frania czuła się już prawie 
Eilivia: Janek miał z nią wkrótce wziąć ślub a jej synka 
nieli zabrać do siebie, 

_ ŻZapracowany od wczesnego rana do wieczora Ag nies 
tle mógł jej poświęcać czasu, Frania więc wyruszała sobie 

eń na samotne przechadzki. 

Wśród tych przechadzek pociągnęło ja pragnienie wjazdu 
u najwyższą wieżę Świata — wieżę Eiffla. Nie spodziewała 
ję, że tam może spotkać kogoś znajomego. Tym znajomym 
ył. Sterczyński, człowiek o ciemnej przeszłości. 

|. Sterczyński zabrał Franię ze sobą do restauracji, poka» 
ul jej wypchany dobrze portfel i powiedział, że gotów jest 
Ut połowę jego zawartości, żeby się z nim zechciała,.., zas 


| Frania zdołała jednak niepostrzeżenie wymkóńąć mu się 
M pomogło to wcale. Odnalazł ją w jej „własnym mieszka: 
(i i namawiał, by porzuciła Janka, a zamieszkała z nim, bo 
bpiero wtedy przestanie być „dziewczyną do wszystkiego”, a 
m z nici zrobi pania 
Gdy nie pomogły namowy, Słerczyński zdobył Franię 
łą. Nie poskarżyła się mężowi, który wówczas miał wiele 
xzykrości w fabryce i groziło mu nawet bezrobocie. 
/ Zuchwały Stetczyński zjaw się poraz drugi u Frani, 
de przezornie nie chciała mu otworzyć drzwi. Kiedy zaś za» 
kal coś majstrować przy zamku, chwyciła tasak gotowa nae 
wet do zbrodni w obronie swej czci, jeśli Sterczyński wedrze 
ię do jej mieszkania. 
= Naraz słyszę jak Sterczyński mówi: 
 —No, to jak mnie na razie nie chcesz wpuścić, 
bie. Nie będę się siłą wpraszał. Ale głupia jesteś 
będziesz tego żałowała! Przekonasz sięl Przyjdę za 
Parę dni, może do tego czasu zmądrzejesz! 
Słyszałam jego kroki, jak odchodził. 
Byłam przekonana, że tylko tak udaje, że może 
jatrzyma się niedaleko i będzie czekał, aż otworzę 
[zwi i bę PES ry wyjść, a wtedy on wejdze do 
kszkania. Ale niel Poszedł naprawdę! 
_ Pobiegłam do okna i widziałam, że idzie. Zadzie 
sł nawet głowę do góry i starał się rozpoznać, w 
lórem oknie mieszkam, ale cofnęłam się prędko i 
widział mnie. 
| Byłam zdziwiona, że łatwo ustąpił, chociaż tak 
po przyjmował moje grożby, że mu łeb roz= 


= Ady może się naprawdę przeląkł — uspakaja= 
śm siebie, 

|, Coś w trzy dni później spadło na nas inne zmare 
nienie tak, że nawet zapomniałam o Sterczyńskim. 
Zaczęło się od tego, że Janek nie przyszedł na 
06. Czekałam na niego do godziny drugiej w noty. 
ło tym położyłam się, ale nie mogłam zasnąć, bo się 
iepokoiłam. 

Miałam jakieś złe przeczucie, choć usiłowałam 
ama siebie uspokoić, że pewnie Janka zatrzymali w 
obocie i nie miał już czym przyjechać, a pieszo nie 
ciało mu się ganiać taki kawał drogi. 


raniony, 
| — Pewnie mu się wydarzył wypadek w. pracy! 
17 myślałam. 
| Janek mówił, że w ich fabryce w tym pośpiechu 
p o posrotanej robocie prawie nie ma dnia, żeby ko 
{Śnie poraniło. 
, Ubrałam się byle jak i pobiegłam do szpitala. 
|Poczciwina Francuz zawiózł mnie karetką sanitarną, 
posadziwszy koło siebie. 
W szpitalu dowiedziałam się, że Janka zaraz nie 
aś zobaczyć, bo jest na sali operacyjnej. Rozbe* 


am się ze zdenerwowania, aż mnie jakiś młody 
kkarz uspakajał, że nie ma czego się bać, bo to nic 
Mięzkiego, 
| Czekałam ze dwie godziny, zanim nie zawołali 
Mnie ną salę. Na sali było dużo łóżek. Rozglądam się 
nie widzę Janka. 

_ Dopiero jak usłyszałam głos: 

o — Franusiu! — spojrzałam na jakiegoś oban» 
2owanego i domyśliłam sę, że to Janek. 

winęli go w bandaże tak, że prawie twarzy nie 
ło widać: ledwie trochę spieczone usta, kawałek 
0są i jedno oko! Nigdybym go nie poznała! 

'— Co się stało, Janeczku? «— dopadłam do 


b 


n — Ano tak mnie urządzili — wyszeptał, że led- 
ME było słychać. — Ale nic mi nie jest. Nie martw 
t To tylko mnie tak owinęli, ale nic ciężkiego. Pa* 
dni tylko będę musiał poleżeć. 

Y Nie bardzo mu wierzyłam, bo dyszał ciężko, mó 
h „że ledwie było słychać. Co powiedział parę słów 
* misja] odpoczywać. 

Pomału dopytywałam się, co~sie stało: 


$ 


Chcieli od Janka, żeby poszedł na wiec jakiś. 
Że się pogodził, to poszedł. A na wiecu czy po wies 
cu zaczęli się tłuc między sobą socjaliści z komunie 


stami. Przyjechała policja i zaczęła bić i jednych i 


drugch. Napatoczył się im Janek. Stłukli go najpierw 
na ulicy, a po tym w areszcie, bo cudzoziemiec. Jesz 
cze mu naurągali od „polskich bandytów". Tak go 


stłukli, że nie wiedział nawet, jak trafił do szpitala.. 


Złamali biedakowi dwa: zebra, ale nie wiedział, 
czy to w agi st na ulicy, czy w areszcie policyjnym. 
Omało mu o 
wiedział, gdzie i co ma potłuczone i pobite, bo dwie 
godziny robili mu opatrunki a: bolało go wszędzie. 
Piersi, plecy, ramię miał wywichnięte, głowa cała po» 
iłuczona, nogą ruszyć nie mógł. ro 
Spłakałam się okropne, choć starałam się pano- 
wać nad sobą. Pocieszał mnie i uspakajał, że za parę 
dni wyjdzie i wszystko będzie dobrze, 
Od tego dnie wstawałam wcześnie w domu i bie 
głam zaraz do szpitala. Wolałam czasem godziny ca 
łe wyczekiwać pod szpitalem, niż siedzieć w. domt, 
gdzie bałam się zostawać, żeby mnie znów czasem 
nie odwiedził Sterczyński. Niewiele co prawda o nim 
myślałam w owe dni. Wracałam do domu wieczo« 
rem, bo doktór był tak poczciwy, że pozwalał mi sier 
dzieć przy Janku i rano i po południu. 
Namartwiłam się wtedy strasznie. Minął tydzień, 
a nie widziałam żadnej poprawy w zdrowiu Janka. 
Cągle owinięty tymi bandazami, ciągle ledwie mówił 
i narzekał na bóle w piersiach i w głowie. Szczególe 
nie po opatrunkach był tak wymęczony, że słowa 
nie mógł przemówić i leżał jak nieżywy. 
Pocieszał mnie i siebie, że jeszcze kilka dni, jesz 
cze kilka, a wstanie i znów weżmie się do pracy. Mę 
czyło go to, że traci tyle zarobku, że trzeba brać z 
zaoszczędzonych pieniędzy. 
— Nie przejmuj się tym — mówiłam do niego. 
— I ja może wezmę się do roboty i wyrównamy to 
prędko, co się teraz wyda. 3 
tym całym nieszczęściu jeszcze raz mnie prze 
straszył Stęrczyński. 
Wracam kiedyś wieczorem ze' szpitala, spłaka” 
na, zmęczona, bo Jankowi znów się pogorszyło, że 
prawie tego popołudnia nie mogłam z nim wcale roz- 
mawiać, zapalam światło i aż zatrzymałam się w proś 
gu: pamiętam przecież, że tapczan zostawiłam w po 
rządku, posłany do snu; bo już nawet nie chciało 
mi się pościeli składać i chować, a tu pościel wygnie: 
ciona, jakby się kto na niej wylegiwał. 
Aż zdrętwiałam. 
Stanęłam w progu i bałam się wejść. 
Od razu przyszło mi do głowy, że nikt inny, tyl 
ko ten złodziej otworzył sobie drzwi i. gospodarował 
w moim mieszkaniu! 
— A nuż jest tu gdzie schowany? — przerazi: 
łam się i nogą nie mogę ruszyć ze strachu od progu, 
tylko wodzę oczami bo wszystkich kątach. 
Postałam tak dobre parę minut, zanim przy: 
szłam do siebie. 
Obejrzałam wszystkie kąty jeszcze nie zamknę: 
łam drzwi na klucz, przysunęłam stół do drzwi, zaba 
rykadowałam się, jak, mogłam. 
— Jeśli tu był, to może każdej chwili 
Może wie, że Janek leży w szpitalu?! — niepokoiłam 
się 


Całą noc oka nie mogłam zmrużyć i zaraz z S4* 
mego rana pobiegłam do konsjerżki, żeby ją wypy 
tać. 


pzy PRZEZIĘBIENIU! 
GRYPIE: KATARZE 


wrócić. 


"nie wybili. Sam nawet dobrze nie | 
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* Pytam się jej, czy był kto do nas. +4 
„ — Tak, powiada, ten sam pan, który kiedyś sie+ 
dział u pani. Przystojny mężczyzna, z czarnym wąsi: : 
kiem, RZA r 
'-— Mówił co? í 
— Owszem. Pytał się o panią, ale powiedzia» 
łam, że pani teraz po całych dniach w szpitalu. 
— Nie trzeba mu nic mówić! — rozgniewałam 
się. Prosiłam pani, że gdyby się kto pytał, to już się 
wyrowadziliśmy, nie ma nas i nie ee] Wyjechae 
liśmy z Paryża do kraju! Niech pani tak mówi! 
Jeszcze się na mnie obraziła! SE 
Ona nie będzie kłamała! — powiedziała dó mnie. 
Musiała porządnie dostać w łapę od tego złodzieja, 
kiedy tak mówiła i trzymała jego stronę. 4 
m Czy on wchodził do naszego mieszkania %i=—== 
spytałam się podstępnie. MAA AN 
Zrobiła duże oczy. y 
_„—.Przecież mieszkanie jest zamknięte. Jak mógł 
wejść 9 gt 
Łgała naturalnie. Może nawet nie on otwierał, 4 * 
oña sama! Miała rozmaite klucze, mogła tnieć i drugi 
klucz od naszego mieszkania, kto ją tam wie. Mu: 
„siała przecież widzieć, kiedy Waho: a kiedy. wy; 


„chodził,: Nie siedział; jak ten głupi, parę godzin -pa « 


schodach, a że był parę godzin i nawet spał na na: 
sym tapczanie, to było widać po zgniecionęej po: 
Sen "7 a i : 4 
"Byłam taka zła, zebym babę zbiła! Nie tyle ona 
była winna zresżtą, ile ten oprysżek, który miał tyle . 
bezczelności, żeby wchodzić do cudzego mieszkania. 
e przecież złodziej! Dla takiego nie nowinal 
Następnego wieczoru wprost bałam się wracać 
do domu. `` : 
„Nie powiedziałam nawet nic Jankowi, ale wyję: 
łam jeszcze trochę z naszych oszczędności i nie wra- 
całam wcale na noc. ”"ynalazłam Sobie tani pokoik 
za dwa franki nie daleko szpitała i tam nocowałam, 
„Musiałam tylko wpaść raz i drugi po niektóre * 
rzeczy, ale zaraz uciekałam. Czułam się teraz we wła: 
snym mieszkaniu, jak bym była sama  złodziejką. 
Przekradałam się do niego i uciekałam jak najprę: 
dzej. Czekałam niecierpliwie, zeby Janek wyszedł ze 
A Chciałam go już zabrać do domu, niechby 
poleżał i wydobrzał pod moją opieką. Po tym dopieć 
| nażęosnie sobie, żeby go namówić na przepro: 
dzkę choćby na drugi kóbiec świata. * 
Pewnego dnia nawet powiedziałam mu, że mu 
siniy koniecznie żamieszkać bliżej fabryki, żebym 
mogła więcej się z nim widywać, Kiwał głową, zga‘ 
się na wszystko, ale nie przestawał się martwić.. 
Nie powiedział mi prawdy, czego się tak martwił 
i doktór też ukrywał przede mną. Po prostu bał się, 
czy będzie zdolny do roboty, jak-dawniej, bo i z gło 
wą iz żebrami, przede wszystkim z ramieniem ciągle 
coś: było nie w porządku. 
Na rażie o tym nie wiedziałam i niecierpliwiłam 
się, że choroba Janka tak bardzo się przeciąga, 
| Poznałam w szpitalu niektórych jego xolegów, 
a. przede wszystkim tego Kozła, który z nim wo: 
jowal, a teraz była największa przyjażń. Nie bardzo 


ro 
wa 


'mi się podobał. Brzydki, mały, krępy, oczki miał taz 


kie. świdrujące, chytre, rozbiegane. Ale był serdecze 
ny dla Janka i byłam mu wdzięczna za to, że zo W 
spakaja, że go zapewnia o dalszej pracy. Dowiedzia: „ 
łem się od niego, że Janka wszyscy bardzo lubią, że... 


'jest najlepszym robotnikiem na cały oddział, że jak 


popracuje jeszcze trochę, to nawet majstrem zostae 
nie , - 
= me No widzisz! — powiedziałam do Janka. = 
Będziesz wtedy tyle zarabiał, że z łatwością odłozy: 
my jeszcze więcej, niz mielismy! 

F.dziwna:rzęcz! Jak tylko mówiło się o: pieniąe 
dzach, Janek zmieniał się bardzo na twarzy (a już 
miał nie wiele tych bandaży na głowie, tylko opasse 
na'oko) i zacinał się wtedy w milczeniu, że nie moż 

na było z niego wydobyć słowa co najmniej przez” 
godzinę. : i 

‘Zodziennie dopytywał się, kiedy mogę go zabrać 
do comu, bo już i mnie znudziło się to poniew:erde 
nie w pokojach umeblowanych, gdzie człowiek był 
rarażony na taczepki, a czasem i całą noc nie móg! 
zasnąć, bo w sąsiednim pokoju awanturowali się jæ 
cyś zakochani. 

"WW końcu doktór zgodził się. 

— Powinien jeszcze poleżeć z miesiąc co najmniej 
— powiedział do mnie i do Kozła — ale na niego 
szpital źle działa. Denerwuje się. Może w domu prę 
dzej przyjdzie do siebie. 

„ Pan Kozio' obiecał mi pomóc w przewiezienie 
Janka. Wydawało się, że Janek bardzo zadowolony 


'z tego, że wreszcie jedziemy do domu. 


Pojechałam do domu zaraz, żeby wszystko pó» 
sprzątać, bo przez dwa tygodnie noga moja tam nie 
postała i wyobrażałam sobie, jak wszystko mus być 
zapuszczone, zakurzone! 

* Ledwie weszłam. już spostrzegłam, że Sterczyńe 
ski znów buszowaj w naszym mieszka! iu! %%1w poa 
ściel powięta, a na stole bieli się jakaś kartka. 

SPACE ; (Dalszy ciąg jutro), 
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Procesofałszowanie kartrzemieślniczych. 


Kombinacje pomagierów osk. Dziechcińskiego 


Jak wynika z aktusoskarżenia 
zarzuca się Szmulowi Jakubo- 
wiczowi zamieszkałemu w Beł- 
chatowie, działalność przestęp- 
czą na terenie swego miasta, 
gdzie” wyłudzał od naiwnych 
pieniądze w celu dzielenia się 


óg ludzkości Nr. 1 


ace JG S W, A e am 


z osk. Mortenfeldem i Dziech.- | Dziechcińskiego kart rzemieśl- 
cińskim. Lajzer Kakaur, pre- | niczych. 

zes Zw. Fryzjerów Zydów w| oldhersz Jankiel wspólnie 
w Łodzi, również pobierał ła-|z Hilem Kurnencem wyrabiali 
pówki w wysokości do 200 zł fałszywe karty esobom zamiesz- 
od osoby w celu wyrabiania za kałym w Przedborzu, Tóma-| 
pośrednictwem  Mortenfelda i|szowie, Sulejowie i w innyc 
miastach, za co pobierali dość 
znaczne sumy. 

Abel Rozencwaig, jeden ze 
współoskarżonych w tej spra- 
wie grasował na terenie miasta 
Piotrkowa, gdzie pobierał od, 


Na fali radiowej 


Warłości lecznicze 
fal radiowych 


Najbardziej znana formą u- 
żytkowania fal radiowych w le- 
cznictwie jest wykorzystywanie 
fal krótkich w aparatach dia- 
termicznych. Wraz z postępami 
badań i doświadczeń nad fala- 
mi krótkimi i ultrakrótkimi roz- 
wijała sięjterapia ultrakrótko- 
falowa Ta_technika umożliwia 
bardziej umiarkowane działanie 


jna technikę niż przy znanej 


już wcześniej diatermji. Cho- 
rą część ciała umieszcza się 
między dwoma  kondynsatora- 


którąby nie owionęło tchnienie 


Między gruźlicą a takiemi 
śmierci spowodowane przez | 


chorobami zakaźnemi jak: cho- 
lera, tyfus, dżuma i t. p. istnieje | gruźlicę. 

między innemi i ta różnica, że!  Najtragiczniejszym jest fakt, 
gdy gdy pierwsza niepostrze- że gruźlica najwięcej ofiar za- 
żenia niszczy organizm, to te biera z pośród młodego poko- 
drugie są chorobami „efektow- lenia. Qdy się czyta na gro- 
nymi" działają błyskawicznie i bach cmentarzy te długie sze- 
masowo. Dlatego walka z ty- jregi nazwisk młodych ludzi, 
mi chorobami” stawia na nogi zmarłych przedwcześnie i gdy 
całe społeczeństwo, elektryzuje się uprzytomni, że olbrzymia 
je, gdy tymczasem walka z gruź- | część Itych młodych ludzi zga- 
ligą nie zajmuje w dostatecz- szonych przez gruźlicę byli ro- 
nym stopniu uwagi społeczeń- ześmianą, wesołą, pełną życia | 


każdej karty wydanej nielegal- | 


nie po 100złed sztuki, a uzys- 


kane w ten sposób pieniądze | 


dzielił między siebie i Dziech- 
cińskiego. 
Jutro oskarżeni składać będą 


| wyjaśnienia przed sądem a około 


piątku odbędą się przesłuchania 
pierwszych świadków powoła- 
nych w tej sprawłe. 


BOLACH 


stwa. 

Przyjmujemy do wiadomości 
fakty i liczby zgadzamy się z. 
tym, że gruźlica jedna zabiera | 
więcej ofiar niżwszystkie cho- | 
roby zakaźne razem wzięte, | 
że co szósta trumna wędrująca | 
na cmentarz, zawiera ofiarę | 
gruźlicy, żeżco trzeci, czwarty | 
grób młodej dziewczyny lub. 
chłopca w wiośnie życia kryje | 
tragedję jakiejś rodziny właśnie 
z powodu gruźlicy. 

Nie ma jw Polsce rodziny, 
| o —— A] 


' Po słońce i zdrowie . 


Komunikat Ligi Morskiej i Kolonialnej | 


mieniu z Ligą popierania Tu- |ski Walc” łączy w sobie wszy- 
rystyki specjalne pociągi popu- | stkie 


Podajemy do ogólnej wiado- 
mości ramowy projekt wycie- 
czek i obozów na rok 1938: 

1) obóz im. Generała |Orlicz 
Dreszera w Miroszynie k/Roze- 
wia w czasie od 1. VI. do 15. IX. 

2) wycieczki do Gdyni w cza- 
sie o IV do IX. 

3) wycieczki morskie do Hel- 
sinforsu, Antwerpii i Konstancy, 
dojPalestyny w miesiącu maju, 
czerwcu, lipcu, sierpniui wrześniu 

4) wycieczki zagraniczne do 
Jugosławii, Rumunii, Italii i Buł- 
garii. 

W związku z powyższym zo- 
stangłuruchomione w porozu- 


FERGIE YSZY O PORTTCŻA, 5 NaS 
Plarwszorzędna Pracownia 


DBIOKÓW DAMSKICH 


J. NEGHGIÓKI 


Piotrków 
Aleja 3-go Maja 3. 


Wykonuje wszelkiego - 
rodzaju okrycia damskie 
z własnych i powierzonych 
materiałów według nowo- 
czesnych żurnali i modeli 
paryskich. 


Wykonanie solidne i punktualne. 


Ceny bardzo przystępne. 


w Piotrkowie, ul. Słowackiego 14. 


Kino Teatr 


ALU 


Piotrków 
Legionów 11 


(ih 


p" = 


Role główne: 


i werwy młodzieżą, na którą 


z dumą spoglądali rodzice, — | 


to głęboki źal.przejmuje nawet 
obcych ludzi. 

Tak chciałoby się. by żyli ci 
młodzi i jednocześnie tak źle, 
że te fakty są już nieodwołalne. 

Dlatego też te trumny z mło- 
dymi ludźmi wędrujący namiej- 
sce wiecznego spoczynku niech 
nie wzbudza w nas jedynie żalu, 
ale i zdecydowaną wolę do walki 
z,tą największą z chorób, 


larne ze zniżką co najmniej 


pioną kartę kontrolną, 


członków LMK. 


| 


|- Walter 


z„Cnotliwą Zuzanną” 
w Piotrkowie 


| Drugą sensacyjną atrakcją 
dla Piotrkowa będzie przyjazd 
Teatru Narodowego z Pozna- 
inia w dniu Święta Narodowe- 
|go. Zespół poznański wystawi 
słynną operetkę „Cnotliwa Zu- 
zanna”, w której wystąpi tej 
miary dwoje artystów jak Wła- 
gysław Walter i Messalówna. 


Dr. M. Grynberg 


przeprowadził się 
z ul.” Legionów 3 


na ul. Aleja 3 Maja 4, Il p. 
Sprzedam zaraz kamienicę jedno- 


piętrową. Wiadomość. 
Narutowicza 3% u gospodarza. 


Najpiękniejszy film operetka 
upaja, jak szampan — rozmarza jak walc p. t. 


Szampański Walc 


Mac Miirray i Gladys Swarthout 
Jubileuszowy film Paramountu 
+ Początek og.5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł. 
Popołudniówka o godz. 3 film polski ROK 1914 
Tia GER 


Ski wn. E Tai zd 3 OE ZĘ IE WRZ ZEK) 
AGD IEFCEWTCZEZ FU = 4 
Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków Słowackiego 23, uh 


Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary 


66 proc. dla uczestników. Każ- | kojarzące 
dy uczesnik musi mieć wyku- | kompozycje 
Koszty |jazzu z płynną melodią straus- 
utrzymania się uczestników bę” |sowskich walców i kapitalne 
dą”kalkulowane? jak najtaniej. |niedoścignione w technicznym 
O szczegółach i warunkach | wykonaniu pomysły wypróbo- 
pobytu zainteresowani winni się | wanych gagmanów z naddunaj- 
informować w lokalu miejsc. | skim sentymentem. 
ObwodujLMK. ul. Słowackiego 
Nr, 23 od godz. 17 do 20 gdzie 
jteż przyjmuje się zapisy na 
Zarząd. 


GŁOWY 
ren DLA a 
Na srebrnym ekranie 
Kino „Czary“ 


„Szampański walc” 


Oto film, o którym prasa 
światowa wyraża śię zwięźle, 
"rozwesela, jak szampan, roz- 


marza, jak wale". Posiada on 
4 najważniejsze warunki podo- 
bania się publiczności: dosko- 
nałą obsadę, świetną, szybko 
toczącą się akcję, melodyjną 
i bogatą wystawę. „Szampań- 


zalety amerykańskiego 
wiedeńskiej operetki, 
szczęśliwie śmiałe 
amerykańskiego 


ilmu, i 


Film ten wyprodukowano nie 
szczędząc pracy i kapitału. 
Nie trzeba chyba dodawać, że 
film wyprodukowany z takiej 
okazji posiada wszelkie zna- 
miona wielkości reprezentacyj- 
|nych filmów Paramountu, do 
btórych zaliczyć należy „Ben- 
gali”, „Pokusę” i szereg suk- 
cesów lat ubiegłych z „Paradą 
miłości” na czele. Kino .Cza- 
ry wyświetla ten wielki film 
! Paramountu i wyświetlaćfgo 
|będzie jeszcze tylko kilka dni. 


Kino „As” 
L x U pr 
Tak się kończy miłość 
Wiedeński film a do tego 
gra Pauli Wessely to napra- 
wdę rewelacja. Istotnie udał 
się ten obraz Dyrekcji ruchli- 
wego kina „As*. Śmiało rzec 
możemy, że tak świetnych fil- 
mów nie wiele wyprodukowano 
w ostatnim czasie. Akcja jego 
od początku do końca zacie 
kawia i frapuje widza. Doboro- 
¡wa i pełna finezji artystycznej 
gra Pauli i jej znakomitego 
partnera Willy Frosta zachwy 
'ca i zaspakaja najwybredniej- 
sze upodobania widza Scena- 


sezonu 


ROM 


Al. 3 Maja 


Kino Teatr 


(Dawn. Nowości) 
w Piotrkowie 


mi, znajdującymi się w elektry- 
cznym obwodzie drgania. Cia- 
ło ludzkie pełni tu rolę dielek- 
tryka zaś wskutek strat dielek- 
|trycznych! powstaje terapeuty- 
czne działanie cieplne. Dotych- 
czas przy działaniu za pomocą 
diatemji, osiągano poprawę w 
chronicznych tylko formach za- 
paleń, natomiast terapia krót- 
kofalowa leczy również ostre 
ostre stany zapalne. 

Działanie tarapji ultrakrótko- 
falowej jest tak silne, że mo- 
żna za jej pomocą wywołać 
sztuczną gorączkę, co w niek- 
tórych wypadkach jest konie- 
czne dla zwalczenia choroby. 
Jednakowoż fale radiowe w 
medycynie winny być używane | 
z całą oględnością, gdyż ich’ 


nadużycie lub błędne 
może być tak samo sz 
jak np: niewłaściwe kę 
nie z promieni słone 
Omawiane fale radio 
szczególnie cenne w| 
kach zapalnych schorzej 
ry oraz dla leczenia | 
nosa, jak również zapał 
nętrznych. Lecznicze zaj 
fal polega częściowo 
własnościach bakterio 
W chirurgji. krótkie fale” 
zastąpić lancet, jeśli w 
powiednim  przyrządzie» 
trzonym przyrządzie zy 
nym na końcu, skupi $ 
energję cieplną fal. Przy” 
wiednich urządzeniach | 
operujący sam stanowi | 
wny biegun i za pom 
ultrakrótkich kraje tak 
jak lancetem przyczym| 
wszystkie możliwe  bakj 
sąsiedztwie nie dopug 
krwawienia. W  szczeń 
przy chorobach mózg 
nóż elektryczny jest 
pożądany. Pośrednio 
się fale elektryczne wżh 
jąc za pomocą sped 
wzmacniaczy uderzenia 
ce przy diagnozie pozw 
talić ich regularność i | 
regularność. Dzięki tem 
na również ilustrować 
licznego audytorium r 
dzaje chorób serca. < | 


TARTAK FUNDACJI ZAKŁADY KÓRNIE 


w Gądkach koło Poznania 


stacja w miejscu, (oddalenie od Poznania autostradą około; 14] 


panii poleca wszelki materiał stolarski, budowiany, dęski łaty, 
kantówkę i t. d. Przyjmuje się zamówienia podług listy i żad 


mając wielkie zapasy drzewa tartego z zeszłorocznej Sa 


Dosta 
Dla obróbki drzewa istnieją 


rozmiarów na całe budowie. 
wli 


w dokonuje się na miejscu 


maszyny stolarskie. Wyki 


się również na żądanie wszelkie prace stolarskie do -budowli 
drzwi, okna, schody i t-d, 


Reduta 


w Piotrkowie 


W najbliższą niedzielę dnia 
1 maja oczekuje miasto Piotr: 
ków wielka uczta _ artys- 
tyczna. Będzie nią występ „Re 
duty”, która przyjeżdża do 
Piotrkowa tym razem z naczel- 
nym kierownictwem artystycz* | 
nym tej zasłużonej placówki | 
wybitnym artystą scen polskich 
dyr. Juljuszem Osterwą. 

Wystawiona będzie głośna 
komedia Stefana Zeromskiego 
„Uciekła mi  przepióreczka”. 
Przyjazd zespołu Raduty z p. 
Osterwą na czele wzbudziło 
w kołach inteligencji tutejszej 
wielkie zainteresowanie. 

TĘ A EE OWCA TI 
riusz emocjonuje. Akcja płynie 
gładko i frapująco Fotografia 
czysta i wyraźna. Dźwięk na 
wysokim technicznym poziomie 
— oto walory nowego filmu, | 
który wyświetla z wielkim po- 
wodzeniem kino „As”. Film| 
ten warto zobaczyć. 


| 


Sosna 
przyczyną bi 
bójczej wal 


Wlesie wsi Moszczeń 
Bogusławice, wynikł | 
następnie bójka o ścię 
wo sosnę pomiędzy bm 
zefem i Piotrem He 
Sosna ta rosła na grań 
siadanego przez nich l 

Podczas Bójki syn 
Józefa Jan lat 36,/uder 
kierą w głowę swego 
Stanisława Hejniaka 
mu bardzo ciężkie uszk 
ciała który po przeniesii 
do szpitala tegoż dnia 


| Zmarły Hejniak Stani 


we wsi Gazomia gm. | 
wice, zaś sprawca zabił 
niak Jan zam. w Mosu 


Złóż datek. 


dla najbiedniejs 


maza || ERRIA A TTK OZON 


Dziś rewelacyjny film p. 6 


Tak sie k 


w ro 


Kino-Teatr 


„AS” 


w Piotrkowie | Milionowa wystawa. 
ul. Niepodle- 


głości nr, 2.| === 
Popołudniówka o g. 


Paula Wessely 


ończy mik 
lach głównych: 
Willy Fon 


— Świat wobec grozy 


Zakulisowe frymarki dyplomacji. Europa naw 


3 „Świecznik Króle 


Początek o godz, 5 pp, w niedzielę i święta o gods Í 
| mJ 


w dramacie 


A | Moje szcz 


Już wkrótce rewelacyjny 


z Władczy 


Największy tenor włoski, światowej sławy Bem 
mino Gigli oraz tacynująca 


Isa Mira 
miłosnym p. t. 


eście to Í 


m ZNANE Z ZOE. | 
film w barwach kolong 


ni Puszczy | 


Popoł. o godz. 3 Kocha, lubi, szanuje... film pil 


Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta O godz. 38 
SPEREK OFIARA TTJA z 


F} 


